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Bar. Gauiscn nie jedzia do Pragi.
(Telegr, „N. Reformy").

Pragą, 10 września.
Z kol, zbliżonych do namwmctwn, donoszą, 

że piojektowana na środę p o d r ó ż  bar .  Gaut- 
s c h a  do P r a g i  z o » t a n i e  o d w o ł a n a .  Bar. 
Gautsch bowiem kładzie wielką wagę n̂ t obra­
dy przewodniczących klnbów, którzy w piącea 
przyszłego tygodnia zbiorą się w Wiedniu na 
konteiencyę w sprawie jak najwcześniejszego 
zwołania parlamentu.

Na Baikanie.
SaloniKa. w Kilku częściach miasta, zamiesz- 

Kołycn przeważnie przez żydów, wydarzyły się 
wczoraj 3 wypadki śmierci na cholerę, a szereg 
zasłabnięć. -

A i urcyi.
Konstanlynupol. Wczoraj zachorowało 25 usób 

na cholerę a 19 zmarło.

Akcya ugodowa w Czechach.
(leugr. 0N. Reformy").

.. ‘ Praga; 10 września.
. Wczoraj odbyła się tu narada wybitnych po­

lityków czeskich, stojąca w związku ^mające ni 
się rozpocząć rokowaniami ugodowemi. S ;czegól- 
niejszą uwagę przywiązują do konferencyi, którą 
ma odbyć przywódca Czechów ar S k a r d a  z 
przywódcą niemiecnim drem TTrbaoe li

Wczoraj po południu odbył hr. Clam-Martinitz 
diaższą konferuncyę z ks. Thunem.

Praga, 10 września.
Z w itek  niemieckich postów sejmowych odbył 

wczoraj posiedzenie, na którem wyrażono prze­
konanie, że i Czesi będą głosowali za perma-- 
ncncyą komisyi narooowościowej bez żadnych 
koncesyi

w alk i nttrodfKPbśclotce u  liy fill.
(Telegr „N. Reformy").

Lubiana „Slovenec“ donos5 ze namiestnik 
Styryi hr. C l a r y  Konreiował z posłami sejmo­
wymi drem K o r o s e c e m  i R u d i c e m  w spra­
wie nrnchomienia Sejmu styryjskiego, W  sło- 
wiafiskich jednak kołacn politycznych sł'chać,< 
że niema wielbiei nadziei, aby niemieccy posło- 
wie zgodzili sie na podział Rady szkolnej na 
niemiecką i słowiańską, jakoteż i na mne po- 
linldty słowiańskie.

Zawierucha marokańska.
(Jelegr „N. Reformy”).

Paryż. — Ag. Harasa donosi: Francuski am­
basador w Berlinie, Oambon, jest od wczoraj 
wieczora w posiadaniu tekstu uwag, jakie rząd 
niemiecki poczynił do francuskich propozycyj. 
Ambasador przesłał ten tekst przez specjalnego 
kuryera ministerstwu spraw zagranicznych, gdzie 
przyjdą dzisiaj wieczór lub naipóźniej w ponie­
działek.

Niepokój w Niemczech.
Berlin, i! powodu przeciągania się rokowań 

marokańskich, opinia publiczna w Nieme, ach 
iesi ogromnie zdenerwowana Wyrajem tego 
zdener? wania jest gwałtowne wprost wycofy­
wanie wkładek z kas oszczędności. Run ma 
Lasy urza 3ziła publiczność w Barmin, w Aachen, 
w Essen i w wielu innych miaf tach.

W  miejscowości Friedrirhshagon koło iierii- 
na ran n . kasę oszcręduości spowoaov cł nau-
c-yciel. klJrr, w j k t . a w  ® 
niemiecki^ w rok a 1870, _ m ów iłta tóę j. obM

Zjazd Ligi pomocy przemy3fowej.
(Telejunem).

Lwów, 10 września.
Przez cały dzień wczorajszy obradowały po­

szczególne sekeye Zjazdu Lig; pomocy przemy­
słowej. Dyskusya bjł* bardzo ożywiona. Zgło­
szono szereg rezoiucyj, które dziś zostaną przed­
łożone do nchwaieuia na pełnem posiedzeniu 
Zjazdu. Między innemi zgłoszono rezolucję, wzy­
wającą wydział Ligi, aby od Nowego Rok® 19 i  2 
udzieliła k r a k o w s k i e j  f i l i i  L i g i  z n a c z ­
n i e j s z e j  s u b w e n c j i .

Lwbhi ułobet a r s z y n y  m icia .
(Telefonem)

Lwów, 10 września. 
„Gazeta Wieczorna" podaje informację, z 

Jobiego — jak zapewnia —  pocńodzącą źródła, 
że Lwów zostanie zaliczony do miast, upraw­
nionych do korzystania z 50 prc. zniżki tary­
fowej dla przewozu bydła, gdyż L f z d w  z n i ­
ż y ł  do  p o ł o w y  o p ł a t y  r z e ź n i a n e .  Co 
do zmiany sposoba pobieiam0 akcyzy od mię­
sa, sprawa będzie wkrótce załatwiona.

Zlot S O K O M  ru sk is jo .
(Telefonem.)

Lwów, 10 września, 
Wczorajsze ,,Diło“ w artykule Wstępnym wi­

ta sokołów i Siczowuikow rnskicu, przybyłych 
na zjazd do Lwowa. ,.Nie przyjmuiemy was 
pysznie —  pisze — nie wyjdzie miasto naprze­
ciw was. Nie zrobimy wam tego hucznego i uro­
czystego powitania, jak witają swoich sokołów 
wolne stolice wolnych narodów, panów u siebie41. 
Dalej nazvwa „Diło“ Lwów „starodawną stoli­
cą galicyjskiej Ukrainy".

Z gości słow. ańskich na zjazd pierwsi przy­
byli: Franciszek Maszak, zastępca siarosty cze­
skiego Związku sokolego z Wysoczan i Bogu­
mił Howel, członek „Ttchnickiego Odboru4* cze­
skiego sokolstwa w Pradze.  ------   — -

Eralsia pcwodzl £ giodu.
( 2 elegr. „N. Reformy”)

Szanghai. m Czang-sena Korei w y b u c h ł y  
r o z r u c h y  g ł o d o w e .  Ludność jest w ro ga­
czy, ponirważ g r o z i  j e j  ś m i e r ć  g ł o d  o w a  
Zuaczua część kraju s t o i  p o d  wo d ą .  S jtu i 
cya jest nader krytyczuą.

nie grożącej wojnie. l u e c i  się poprzelękały
“i lauibiły alarmu w domach, a rezoltateui był 
masowy ruu na kasę.

b k a r b y  w  H a t e d i - z o .
(7  elegr. „N ,, Reformy“>

Lizbona. Podczas s p is y wau-a przez władze 
rządowe iuweutarza kateury katolickiej w Opor- 
to znaleziono w podziemiach katedry znaczne 
skarby w posągach szczeroziotyct, aczyniach 
kościelnych i szatach, ozdobionych kamieniami 
drogocennemu Skarby te starożytne ta-
wiają wartość ogromną, a odkrycie ich fprcina 
tem większą sensację, że o istnieniu u mkt 
poza duchów . ństwom, nie wiedział.

Rozruchy przeciwdroźyżniane.
( Telegr. „N. Reformy'1.)

Paryż. Demonstracje przeciw drożyźnie środ­
ków żywności tr-rają na prowincji dniej, — 
W  Brest odDył się meeting, po którym dumoa- 
stranci przeciągali ulicami miasta, zostali je­
dnak rozproszeni. Tworzyli oni ciągłe nowe gru­
py i wybili w domach prywatnych wiele szyb 
W  Roubaii wczoraj przeciągały liczne grupy 
ulicami, demonstrując przeciw Jrożyźnia środ- 
kf wżywnośi l  i z d e m o l o w a l i  w y s t r w y  
3 t l e p o w e .  Gdy wkroczyła kawalerya i żan- 
c armeija, demonstranci urządzili barykady i 
torżucili wojsko kamieniami. Komisarz policji 
nj^h^0 policyantów oraz ® innych osób rau-

C bolera.
„N. Rerormu” .)
Wiedniu.

Wioli ie i j  z dzieci zmarłe] przed kilku 
Uniami na choler* -Tęgerowej z a c ^ o w a b  ró- 
wmez aa c h o  erę. Inne je;, dzieci, bo cenod 
obserwacją, mają się dość dobr? Q ą p

W Budapeszoie.
Budapeszt. 76 osób podejrzanych o choler* 

znajduje sie tu pod obserwacją. „ ■
_ Wczoraj zachorował j łdeu robotnik po wypi 

ciu wody z Dunaju. Wobec tego zakazano u 
4vwać wody dunajowej l kapać sie w Dunaju.

Telef ram y
,ż dnia 10 września.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczuraj szefa sztabu 
generalnego bar. Conrada-Hetzendorfa, a następ­
nie prezydenta gab. bar. Gautscha na specyal- 
nych audyenc^acb 

Wiedeń. Dzienniki tutejsze poświęcają długie 
wspomnienia ś. p. kardynałowi kuzynie. ' Przy 
tej sposobności podnoszą głównie założenie przez 
ś. jf. Puzynę veta przeciw wyborowi kard- Rum- 
nolli n% papieża.

EdiSiłn w Wiydaln.
Wiedeń. Wczoraj przybył tu słynny wynalaz­

ca z Ameryki, Edison. Sędziwy wynalazca o- 
świadczył w interviewacU dziennikarzom, że pra­
cuje dalej naa wrnalazkam5

K r ó l  M i k o l a ]  «  A b a z y L
‘ Rjeka. Król Mikołaj czarnogórski przybył tu 

okcło półaocy ns pokładzie yachtu „Rumia*-, po- 
czem wczoraj przed południem udał się do Aba- 
zyi, skąd powraca do Czarnogóry.

N o w y  o b r ą t  w o j e n n y .

Monfalcone. Wczoraj vr obecności arc. Mary5 
Józefy, oraz przedstawicieli władz, odbyło się 
spuszczenie na wody największego austry„cki«- 
gu okrętu handlowego „Cesarz Franciszek Jó­
zef I.41

2ni£ba oen on'irn.
Praga. Na giełdzie w hamburgu i w Londy­

nie zanotowano wczoraj zniżkę cen cukru.
Droiyznu mleka.

Praga. Tutejsi handiaize mleka ouByli agro- 
Łif zenie, na którem postanowili ju i ed l  i b. m. 
p o i  w y ż  s z y ć  c e n y  m l e k a  o halerze na

llfc2 ,  Tutejsi producenci i handlarze mleka 
podwyższyli cenę mleka o 4 halerze na 
litrze.

O d w o ła n ie  o a r s k le )  w iz y ty .
Darmstadt. Wizyta par; carskiej na dwora 

w Darmstadt została odwołaną.
Trzeol dreadaongtat rosyjski-

Petersburg. W  dokach bałtyckich w obecno 
ści cara i w. książąt odbyło się wczoraj suusz 
czenie na wody trzeciego dreadnoughta „Petro 
nawłowik**

? r o u c s  &fm B o n i k i e r a .
i ’• ^re^powdcniya „ A  Refoimy11.)

Warszawa, 8 wrześni*, 
^jednostronne traktowanie sprawj Ronikiera. 
P ro K n r a to r  Herszolman. — Pierwiastkowe do cho dze­

nia, śledcze. •— Dramatyczny moment. —  Spra­
wozdawcy sądowi;

lak było do przewidzenia, sensacyjny proces 
ądewy , rzeciwko Bogdanowi Ronikierowi o za­

bójstwo Stanisława Chrzanowskiego, toczy się 
po wytoczonych przez prokuratora Herszeluana 
w akcie oskarżenia torach Sąd nie pozwala na 
że dne od tej wytycznej odchylenie.

Tylko wyznaczeń: przez prokuratora świad­
kowie otrzymali placet i urzędowe wezwanie od 
sąóu, świadkowie obrony za i mogą stawić się 
 ̂rzed sądem, a le ' niestawienie się tych świad­
ków n:'e sprowadzi przec:wko nim żadnej repre­
sji w formie stosowanych ' do świadków oskar­
żenia kar pieniężnych. - 

Tego rodzaju stfonne traktowanie całej spra­
wy jest wynikiem niezwykłego stanowiska i sto­
sunków rodzinnych * prokuratora Herszelmana, 
który należąc do roau zajmującego najwyższe 
stanowiska biurokratyczne w Rosyi, obecny 
; wój nii.ąd uważa zi szczebel, pc którym doj­
dzie kiedyś do szczytu swej karyery urzędu’ - 
czej. " •-

.prócz tego zaznaczyć uależy, że Herszelman 
jest zięciem prezesa warszawskie- Izby Dądo- 
wej, senatora Posnikowa —  co odpowiada w 
stosunkach galicyjskich stanowisku prezesa wyż­
szego sąda krajowego — od którego zależą 
stanowiska . wszystkich sędziów w calem Kró­
lestwie.

W  tych właśnie stosunkach osobistych i ro­
dzinnych prokuratora Herszelmana szukać na' e- 
zy rozwiązami zagadki, dlaczego w ten właśnie 
sposób prowadzi się sprawę hr. Ronikiera Dziś 
już w sferach miarodajnych sprawa Ronikiera 
jest przesądzoną i jak ogólnie mówią, sąd okrę 
gowy t. j. pierwsza instancja, skaże go bez 
uwzględnienia żadnych okoliczrości łagodzących 
na 20 lat lub dożywotnie ciężkiej roboty.

Nawet w sferach sądowych istnieją poważne 
wątpliwości czy sformułowany przez Herszelma 
na akt oskarżenia potrafi się ostać w drugiej 
instancyi t. j .  w Izbie sądowej, gdyż użyte tam 
argumenty, mające ustalić premedytację Roni­
kiera oraz obalić jego alibi, są zbudowane na 
bardzo kruchych podstawacn.

Wobec teroru, jakim w ka.bach utrzymuje 
prokurator Herszelman członków sądu który nie 
dopuszcza do głosu świadków obrony, w tym 
sądzie oskarżenie nie może być obalone. ~ 

Oprócz tego nacisku ze strony prokuratora, 
chcącego przez kaźń Ronikiera wydostać się 
na ser :yt karyery urzędniczej, uwagę ludzi; 
patrzących się bezstronnie na sdi 'wę, uderza 
opinia, jaką umiano wytworzyć dia całej tej
sprawy. ' . . . .. , , j

Jeszcze dochodzeń5j pierwiasl*n we było ( 
lekie od jakichkolwiek wniosków, gdy już opi­
nia publiczaa wskazywała na Ronikiera jako na 
faktycznego zabójcę. -

Jak się okazuje z zeznań wu.a za ite6o, a 
brata p. Chrzanowskiej, pierwsze w tym kie­
runku domysły wyraził ojciec z .bitego, stary 
Chrzanowski, który też przed sądom kategory­
cznie oświadczył, że zabójcą jest Bogdan Ro-
nikier. .

Chrzanowski za wykrycie zabójcy przezna­
czył  jak twierdzi fama —  L0.000 rubli, mc
więc dziwnego, żo władze śledcze, cLcąc zagar­
nąć tę premię, poszły we wskazanym przez o- 
fiaiodawcę kierunku, odrzucając wszystk a me 
prowadzące do tego celu poszlaki. iVh».śnie ten 
moment ma służyć za punkt wyjścia ala obro­
ny, która dobrze rozumie że pierwiastkowe do­
chodzenie przedstawia „loeus minoris resisten 
tiae" dla całej sprawy.

Dotychczasowy przebieg pro-ssu, zezna. ’a 
personalu policyjnego oraz świadków, ustalają- 
c ch fakt wynajęcia i umeblowania przoz Ro­
nikiera pokoju, w którym dokonaia się wstręt­
na zbrodnia, nie przedstawiają ciekawych mo­
mentów.

Nąiciekawszeni było świadectwo starego 
Chrzanowskiego w drugim dniu rczpraw, którj 
>ez żadnych ogródek wskazał ra siedzącego na 
ławie oskarżonych Ronikiera, jako na zabójcę 
syna. I na twarzy tegc symulującego, czy istot­
nie niepoczytalnego człowieka nie drgnął ani 
eden muskuł, w oczach nie zabłysł am jeden 

płomyk. ,
Ta nabrzmiała, obrośnięta długą brodą twarz, 

te przygaszone oczy, ; wpatrzone w otwartą 
przed nim książkę do nauożeństwa. robiły wra­
żenie, że wszystko, co się przód nim dzieje, zu­
pełnie go nie obchodzi.

Nic wiem dlaczego sprawozdawcy pism war­
szawskich, kt? izy ten niezmiernie wstrząsający 
szczegół pominęli milczeniem, traktują sprawę 
Ronikiera na ogół schematycznie, nie wydoby­
wając i nie wypuklając bardziej charaktery­
stycznych momentów.

Jest to niewątpliwie Dezpośrcdnim skutkiem 
tej okoliczności, żh sprawozdawcami sądowymi 
w Warszawie aa adr onaci a nie dziennikarze 
Sprawozdawcy ci osobiście zależni od władz sa 
dowych muszą skutkiem tego w większości wy­
padków liczyć się Z zakusami prokuratora.

Dzisiaj w piątym dr u rozprsw, które toczą się 
mimo uroczystego świrjta katolickiego, wynik 
procesu jest jui przesądzony.

Skazanie Ronikiera, mimo chełp’ iwych zapew­
nień przybyłego z Petersburga umyślnie d.a o- 
biv,ay ośk-iżonego adwokata Bobriszczera-N asz- 
kin że obroni Ronikiera — jest postanowione, 

t  ijpomina się ujawoiony w „Zapiskach Ber­
ga c spiskach i sprzysiężeniach w Po1sce“ fakt 
skazanie w 1861 r. księdza Białob,czeskiego,

który jak wiaaomo, po sprofanowaniu kościo­
łów aazał je zc nknąć.

W wioilję rozprawy sądowej w sądzie wo­
jennym ńwczeshy namiestnik hr. Liichers tele­
grafował do cesarza Aleksandra II. „Jutro spra- 
/a Białobrzeskiego. Kazałem go skaza1* na 

śmierć. Po wyroku ułaskawię go"
Od tego czasu minęło lat 50, ale rząay ro- 

ojjskie się nie zmieniły, Nie porównuję ks. Bia­
łobrzeskiego z Ronikierem, chodzi mi tylko c 
samą ana.ogię w sposobie prowadzenia SDrawy 
sądowej. Delta

Poniżej zamieszczamy sprawozdanie z rozpraw: 
Aarsz.awa, 8 września. 

Czwartkowa rozprawa rozpoczęła efę od dalszego 
przesłuchiwania świadków. Zizuawal Jan C h r z a ­
n o w s k i ,  brat zamordowaneg" Stanisława, który 
opowiedział, ie  zamordowany był bardzc ciclngo u- 
-posobieLia, skromnym i szlachetnym młodzieńcem. 
Rodziców kochał goi yco, ł kolegami był skryty i 
niełatwy w zawieraniu bliższych stosunków.

Przechodząc do spraw majątkowych, opowiada 
świadek te same szczegóły co do zamierzonego 
przez p. Chrzanowskiego podziału majątku. Zezna­
je, że ojciec wydzielił świadkowi Tuczupj 1 że 
wstrzymywał podział majątku ‘aż do czubu pełnole- 
tności Stan'sława. Hr. Ronikier wiedział • tem, że 
Stanisław miał otrzymać największą część majątkn 
i z tego powodu wyraził się raz do śuiadka, że 
dla Stanisława lepie] byłoby, gdyby umarł, gdyż 
jest tuk wychuwany, -  że majątek '  przyniesie mu 
tylko nieszczęście, gdyż inni ludzie wyzyskiwać go 
będą.

Mówił dalej, że ojca trzeba oddać pod Kuratelę 
i przeprowadzić działy.

Adw. N o w o d w o r s k i :  Ozy świadek zawiado­
mił hr. Ronikiera o zabójstwie brata swego?

ś w i a d e k -  Po otrzymaniu z domu depeszy: 
„Przyjeżdżaj, Btało się nieszczęście" —  wybrałem 
się natychmiast de Warszawy. Po drodze wstąpi­
łem do Ronidera i poKazaRm mu depeszę. Prosił 
mnie w tedy,: bym nie pokazywał depeszy siostrze, 
była bowiem chora, i prosił o zatelegrafowanie mu 
z Warszawy, co się stRłc. —  Trosił mnie również, 
aDym telegrafował na imię rządcy, gdyż obawiał 
się. że zdrowie żony może się pogorszyć po otrzy­
maniu niepomyślne] wiadomości,

Św5aaek Jan O s t r o w s k i ,  kolega zabitego, w i­
dział, jak Chrzanowski szedł przez ulicę Złotą z 
nieznajomym, który żywo gestykulował i jal gdy­
by przekonywał o czems gorąco towarzysza, który 
zachował spoaój zupełny Shotkał on ich na rogn 
uiicy Marszałkowskiej, gdy w jakie 10 lub 15 mi- 
nat po Chrzanowskim wyszedł ze szkoły.

Nieznajomy sprawiał wrażenie, jak gdyby przy­
jechał z podróży 1 nie zdążył ubrania z kurzu o- 
czyścić. Byt on niewątpliwie podobny do hr Re 
Rikiera z figury, twardy opalonej i całości postaci 
Różnice pologala na tem chyba, że pan ów na n 
licy Złotej był jak gayny bardziej przygarbiony.

Potwie-dza też świadek, że gdy on z drugim 
kolegą w wydziale śledczym poznali Ronikiera, 
tenże odezwał się do nich: „Panowie, nie gubcie
człowieka", - ,

Na zapytanie adw. Nowodworskiego wyjt.ś-.a 
świadek Ostrowski, że wszelkie podeirzywanie ś. p. 
Stmisława o schadzki miłosne z kobietami jest bez­
podstawne.

W  dalszym ciągi zeznawali koledzy zabitego ze 
szkoły Wróblewskiego Józef Dziembowski, Zdzi­
sław Wilanowicz i Mateusz Sieklucki. ,

Wszyscy oni zgodnie zeznają, ■ że mężczyzna, 
który około gudz. 2 czekał na rogu ulicy Marszał­
kowskiej na wyjście uczniów, a następnie odszedł 

p, Stasiem Chrzanowskim, bardzo podobny byłz s.
do hr. Ronikiera. Dziembowski zeznał, że ów męż­
czyzna w oknrzonem ubraniu jakby eo dopiero ze 
wsi wrócił, miał oczy ciemnemi binoklami zasło­
nięte,

Następnie zeznawała służąca pp. Chrzanowskich, 
Katarzyna Wójcik, potwierdzając szczegóły o Ci­
chem, iagodnem usposobiiniu ś. p. Stanisława.

Świadek Floryan E a k o w s k i ,  wuj zamordowa­
nego, zeznaje, iż bawiąc na wsi na Podola, otrzy­
mał z Warszawy lakoniczną depeszę: „Stało się 
nieszczęście®. Zadepeszował w>.edy natychmiast, pro­
sząc o wyjaśnienie i otrzymał wtedy również tele­
graficzną wiadomość, iż: „Staś zabity**. Poje-hał 
tedy do Warszawy i tu, podczas rozmowy w domu 
Chrzanowskich, usłyszał z ust Bzwagra swego, a 
ojca ofiary mordu, iż to Bpiawa rąk... tego! 'Tu 
świadek wskazuje na oskarżonego hr. Ronikiera]

Zdumiony, zwrócił się do Chrzanowskich z zapy­
taniem:

—  Ależ to być nie może!
—  Szczęśliwy będę bardzo, jeśli Blę sprawdzą 

twe słowa —  odpowiedział Chrzanowski.
Ś * iadek udał się do redakcji pew negt pisma 

warszawskiego, pragną- nie dopuścić do d3bzegc 
rozsiewania złośliwych pogłosek, tam go jednak 
redaktor pod pretekstem choroby nie chciał przy- 
iąó.

Poszedł wtedy do prokuratora Herszelmana, prc 
sząc o pomoc.

Prokurator odpowiedzią^ jednak, iz pomóds nie 
może, że przeciwnie nawet kazałby aresztować hr 
Ronikiera, gdyby nie wzgląd n t rodzinę wooec ma- 
ąceg' odbyć się pogrzebu i na brzemienność hr. 

Ronikierowej, , ;
P r o k u r a t o r :  Czy Chrzanowski mówił 

dlaczego podejrzywa Ronik:era?
—  Mówił, iż przecie nikt inny nio mógł być w 

tej sprawie interesowany.
—  Ile wynosi majątek pański?
—  Według ooeny fiskalnej, około 100 tysięcy 

rubli.
—  Adw. N o w o d w o r s k i :  C z y  pan podarował 

siostrze mająteń ziemski ?
—  Nie podarowałem, lecą oddałem; aważałem to 

za swój obowiązek, ponieważ dostałem dobia te w 
soadku po ojcu.

—  A jaka jest wartość tego majątku?
—  Wras z jeszcze jednym, który również 

łem sioBtrze, około pół mdlonu rubli.

Wkoócu zeznania świadek oświa lezą, iż na sto 
liku nocnym hr. Rouikiera znajdowała się fotogra 
fia kuzyna jego, O. Byyena de Lassy, słynnego z 
procesu o otrucie wiasuego szragra. ’  - -  

W  piążek 8 b. m., w czwartym dniu rozprawy, 
przesiuch>wano w dalszym ciągu szereg świadków 
dowodowych, oraz odczytywano zeznania nieobec­
nych. Były pomiędzy tomi zeznaniami ustnemi i 
piśmiennemi mniej ważne, jak posłańca Wojciaga 
z Warczawy, Stanisławka i posłańca z Lublina, 
które nic nie ustaliły; były rzucające pewne świa­
tło n» sprawę, jak posłańca Cenbaka z Lublina, 
któremu Ronikier 1 1  maja kazał w Lublinie na­
zajutrz, t  j. 12-go (w dnie zabójstwa), wysłać de­
peszę i  przynieść pokwitowanie, a który Ronikiera 
na drugi dzień, pomimo chodzenia po różnych ho 
telsch, nigdzie nie znaiazł.

Ważne za to jednak i ciekawe były zeznania 
różnych znajomych Ronikiera, jak p. W . Palińskie- 
go, artysty dramatycznego,, ,p. Ignacego Balińskie­
go, p. Kazimierza Zalewskiego, oraz ks. Hiibnera, 
prefekta Ii-go gimnazjum, które, jakkolwiek nif 
przyniosły faktycznego materyału, dos^r-zyły je­
dnak danych ao charakterystyki oskarżanego Z ze­
znań tych bowiem wypadalc zgodnie, że Ronikier 
był to bez wątpienia człowiek, obdarzony beletry­
stycznym talentem, ale zarazem megaioiuan i bla- 
gier „bezgi aniezny", m< jąey przytem nomysiy czy­
nów fantastycznych i awanturniczych —  słowem, 
człowiek, 1 który nie widział granic między swoją 
blagą a izeczywistoScią. Oto np. pewien ustęp z 
zeznań p. Palińskiego; ~ * ..

—  PnedewszystkieJ uderzała -  każdego wielka 
zarozumiałość Ronikiera : i punkcie jego działalno­
ści literackiej. Posiadał też daty zasób btagt, Miał 
nawet speoyalny sposób opowiadania. Pewnego ra­
zu mówił mi, iż Sarah Beithard, gdy je] opowie'- 
dział treść nowej sztuki „Złoto", prosiła, aby ją  
napisał po francusku, a później dopiero po poląką' 
abj mogła pierwsza w sztuce tej wystąpić, mó­
wiąc, iż rezyni Rouikiera sławnym na świat cal]
M Iteichenhauu wprost bawiliśmy się jego opowia? 
daniami. Gdyśmy Kiedyś pojechali a nim nz w j* 
cieczke do Monachium —  to w chwili, gdy prze­
chodziliśmy około pałreu następcy tronu, skyldwaoL 
sprezentował broń przed oficerem. Ronikier zrobił 
ruch ręką, jakby oddrjąc nkłon, mów ił przytem, ki 
bywa n dwom.., ‘ ‘

—  Czem pan tłumaczył sobie jego ciągle kłam­
stwa?

— Chęcią Imponowania
—  A czy Ronikier nie rozumiał, iż m u  nia 

wierzą?
—  Cdawalirmy, że wierzymy — bawiło nas to- 

, p . Baliński stwierdza, żi Ronikier miał „cho­
robliwą wyobraźnię", p. Zalewski, po stwi-rdzeniu, 
że w utworach S, stale tryrmfuje zbrodnia, tak go 
cbarnkteryzuje:

Gdy mówiono o wyścigach —  Ronikier twier­
dził, i i  posiadał stajnię wyścigo-ą w Paryżu i że 

sprzedawał konie po 40— 50 tysięcy franków; gdy 
mówiono o kobietach —  okazy wało ■ aę, ii Ronikier 
miał romans ■ osobę królewskiego rodu. Jeśli się 
rozmawi-ło o grze, Ronikier opowiadał, iż rozbił> 
bank w Mont«-Carlo. Siowem, była to megaloman;*, 
rozwinięta we wszystkich kierunkach

Z zaznać p. Zalewski-go również stał się zna­
nym ciekawy fakt, ze ojciec oskarżonego ożenił się, 
mając Jat 6 0 , z kobietą D arazo młodą, bo mającą 
zaledwie około 20 lat, a był to znany owego cza- 
bu magnetyzer, jak się świadek wyraża: „Magne-
tyzował, kogo się dorwał". JeBzcze bardziej waż 
nym i jaskrawym przyczynkiem do charakterystyki 
Ronikiera był fakt, ooowiauany przez ks. Hubnera* 

adąc pewnego dnia już pc zabójstwie Ohrzutow- 
kiego koleją, ks Hubner rozpoczął rozmowę z klm5 
ze współpodrrżnj eh. Nieznajomy między ińnemi o • 
świadczył, że zna dobrze hr Ronikiera, ponieważ 
kolegował z nim w uniwersytecie. Ronikier dążył 
zawsze ao wzbogacenia się w jakikolwli k sposób! 
Opracował naw et, plan rozbicia bankn w Monaco. 
O rego wapółpoiróżnego świadek nie zna, albrwiem 
przy wzajemnem przedstawianie, się wyn ówlom 
było nazwisko niewyraźnie

Wskutek pytań prokuratora i obrońców okaiuje 
się, iż nieznajomy mówił o „okradzeniu" banku w 
Monacu.

Poza tem zeznawali świadkowie, których tenot 
zeznać znany jest z aktu oskarżenia.

Dzisiaj t. j w niedzielę, zeznawać będa rzeczo­
znawcy, naczelnik oddziała daktyloskopiin-g;. p.
Żabczyński, oiaz odczytane bęaą opinie lekarzy ze 
szpitala w Tworkach. Będzie to, zdaje się, kulmi­
nacyjny dzień roepraw

panu

Zgon kardynałać Puzyny.
Kraków, 10 września.

Wczoraj w nołndnie przeniesiono zwłoki 8. p, 
kardynała Puzyny dc kaplicy pałacowej na I 
piętrze Przeniesienie odbyło się w obecności 
ks. biskupa Nowaka, ks. dziekana Gawrońskie­
go, ks. k lo s z a  kan. Wadolncgo, ks. kanclerzą 
Nikła i ks. Tobiasiowicza. Kaplic? otwart*. zc 
stała dla publiczności o godz. 4 po poładnią. 
Tłumy publiczności, czekające przed pałaennń 
pospieszyły do kaplicy, by zobaczyć zwłoki zman 
łego kardynała. Przez cały czas panował w brąj 
mie, na schodach i w kaplicy ogromny fi u s ł  
tak, że po’ icyi z trudem ndało sią ntPZ-Tnac 
porządek.

Dzisiaj będzie kaplica otwartą od godz 8 
rano do godrłny 6 wieczór

Kon>1oiencye.
Przez cały dzień wczorajszy nadchodziły te 

legrainy kondolencyjne ze wszystkich stron o l  
ru/mauyct wyb’ tnych osobistości. Miąazy inny­
mi’ nadesłał iOiegraficznie kondolencye arcykŁ 
Reiner, arcybiskup praski kardynał SkrbeńskL 

■ prezydent gabinetu bar. Gantsch, namiestnik dr
''lh’’7-hski, arcybiskup wiedeński dr Nagi, hi 

olcza”. D;skup ks. Czechowicz wice

\
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prezydent Rady szkolnej trakowej dr 'JtmDow- 
aki, szef sekcyi dr Massaiek z Wiednia, szef 
-ekcyi Fedorowicz a Wiednia,- wiceprezydent 
kraj dyrekcji skarb a dr Szlcchtowski ze Lwo­
wa, prałat kapitały poznańsk ,ei Moszczyński, 
prezed Koła poiskiego dr Biliński 

Osobiście złożyli wczoraj w dalszym ciągu 
kondolencye liku. Hausner, nadprokurator dr 
Wędkiewicz, dyrektor okręgi skarbowego dr 
Pec, radca dworu dr Zoll, oraz wieie wybitnych 
osobistości Krakowa

Pogrzeb.
Wiceprezydent miasta dr Szaraki rozesłał do 

wazystkich radców miejskich zaproszenie, aby 
wzięli ndział w obrzędzie pogrzebowym ś. p. 
kardynała. Pogrzeb odbędzie się według nastę­
pującego programu:

W  poniedziałek, 11 b. n?, o goaz 4 po poi., 
uroczyste wyprowadzenie zwłok do katedry na 
Wawelu i tam przy zwłokach żałobne nie­
szpory.

W e wtorek, 12 b. m., o godz. 9 rano, w ka­
tedrze żałobne nabożeństwo, a o pół do 11 uro­
czysta suma.
" Po aumie i po odśpiewaniu „Castrum dolo- 
ris* w uroczystym “ pochodzie, złożone zostaną 
zwłoki w podziemiach aatedry wawelskiej. ■ ęł* 

Na pogrzeb ś. p. karaynała spodziewany jest 
przyjazd wszystkich biskupów galicyjskich, 
nadto zgłosił przyjazd administrator dyecezyi 
poznańskiej aa biskup Lisowski. Cesarza zastę­
pować będzie ua pogrzebie starszy podkomorzy 
hr Gadenus; na pogrzeb pizyjedzie także miui- 
p.ter oświaty t.r. Sturgkh w towarzystwie szeta 
sekcyi ura Madeyskiego.

V. Zjazd krajowego Związku 
nauczycielskiego.

Pieiwszym punktem obrad popołudniowych, 
była sprawa ułożenia programu działalności 
Związku; referował prezes Związku p. Nowak,  
Mówca zaznaczył, że Główny Zarząd Związku 
wniesie do Sejmn Iwowssisgo memoryał, w któ­
rym nauczycielstwo ponowi swoje żądania. —  
W memoiyale tym domagać się będzie zorgani­
zowane nauczycielstwo 1) gruntownej r e f o r ­
my  s z k o l n i c t w a  l u d o w e g o ,  2) zrównania 
p ł a c  n a u c z y c i e l i  z poborami czterech naj­
niższych rang urzędnisów, 3) pragmatyki służ­
bowej dla nauczycieli, 4) dodatku drożyżniane- 
go w wysokości 30 proc. pobieranej płacy, 5; 
zniesienia czwartej klasy plac, 6) uregulowania 
pięcioleci (pięć po 200 K), 7) zniżenia lat służ­
by stałej do 35.

Od parlamentu Jomagać się będzie nauczy­
cielstwo ludowo zasilenia funduszów Krajowych 
na polepszenie płac nauczycielskich, z n i e s i e -  
i  id s t a  ł y c b  i n s p e k t o r ó  w w G a l i c y i ,  
stałych legitymacyj kolejowych, wreszcie doma­
gać się będzie, by w skład komisyi dla reformy 
administracji politycznej w Anstryi powołano 
także nauczycieli.

W dyskusji podnosili niektórzy mówcy, ze 
najaktualniejszym i najważniejszym postulatem 
jest p r a g m a t y k a  d l a  n a u c z y c i e l i .

Zarzucają uam —  mówił jeden z mówców —

ze nie jestesmy aoDrymi cnrzescijanami, gdy 
walczymy o polepszenie doli. My bronimy się 
przed głodową Śmiercią, a biblia przecież uczy, że 
zabijać się nie woino, że to grzecn

Daiszy pnakt obrad wypełnił odczyt dra 
K a n a r k a :  Nowoczesne poglądy fla wychowa­
nie dziecka.

Prelegent dał obraz reformatorskiego ruchu 
ua polu eksperymentalnej' pedagogiki na za­
chodzie, w szczególności w Belgii, Szwajcaryi 
i Niemczech, wskazując na doniosłość oparcia 
praktyki szkolnej na najnowszych zdobyczach 
laboraioryów pedologicznych Refeiat zakończył 
rezolucyam.

I. Walny zjazd domaga się najszybszego zre- 
formuwania nauczania i wychowania, opartego na 
najnowszych zdobyczach eksperymentalnej psycho­
logii i pedagogii.

II. Semiuarya nauczycielskie winny utworzyć 
laboratorya. pedologiczoe, „gdzieby kandydaci pod 
Kiemnitiem s;ec\ alnyeh meUdyków przygotowywali 
zię do przyszłego zawodu

III. J ę z y k  n i e m i e c k i  u w a ż a  z j a z d  z a  
s z k o d l i w y  w s z k o l e  I n d o w e j  ze wzglę­
dów pedagogicznych i domaga się usunięcia. go z 
piano naukowego.

IV. „Ognissa* potworzą naukowe kóma pedoio- 
giczne, a zarząd Związku co miesiąc wyda doda­
tek do „Głosu*, informujący o najnowszym ruchn 
pedologicznym na zachodzie.

Rezolucye powyższe przyjęto; nadto uchwa­
lono potizebę w p r o w a d z e n i a  w s z k o ł a c h  
I n d o w y c h  8 - I e t n i e j  n auk i .

Przystąpiono w dalszym ciągu do wyborów 
dziewięciu człcnków do Naczelnego Zarządu. 
WyDrani zostali pp.: C z ł o n k o w i e  Nacz. Za­
rządu: Balicki Karol (Krasćw), Głodkiewicz 
Józef (Olszyny), Grabowiecki Leon (Stanisławi- 
ce), ar Kanarek HenryK (K rasów), Kocznr Fe 
liks (Milówka). Krotochwil Wiktor (Stryj), Sza- 
do Józef • Bronisław (Kraków), Taroni Feliks 
(Podgórze), Wierzbicki Józef (Wieliczka). Kraj. 
K o m i s y  a r e w i z y j n a :  Bieleś Jan (Podgó­
rze), Horaczkówna Ludmiła (Kraków), Kotrub- 
ski Antoni (Zator), Michalski Stanisław (Kra­
ków), Polakiewicz Kazimierz (Wieliczka). Kraj. 
S ą d  h o n o r o w y :  Andruszkiewiczowa Eug. 
(Kraków), Baścik Michał (Zator), Jodłowski Ka­
zimierz (Podgórze), Kocrubski Antoni (Zator), 
Łukasiewicz Józef (Mokrzyska), Nowak Stani­
sław (Kraków), Tomaszewski Wawrzyniec (Łęki).

Po wjborach wygłosił p. S m o l i k o w s a i  ze 
Lwowa refeiat p. t. „Stanowisko nauczycielstwa 
wobec zaniedbania szkolnictwa Indowego w kra­
ju*. Referent w najogólniejszych zarysach przed­
stawił Rmutny stan naszego szkolnictwa ludowe­
go w Galicyi. Okuło 200 000 dzieci jest dzi­
siaj pozbawionych w Galicyi szkoły. Smutna 
cyfra I

Połowa sił hhuuzjcielsk’ ch jest piuwizuryezną, 
taKs&mo połowa klas w kraju jest nadetato- 
wych. Nie ma więc n nas mowy o normalnym 
rozwoju szkolnictwa. Postępuje n nas organiza­
c ja  tylko jednoklasówek o jednej sile. Budynki 
szkolne to często — nory, w których się mor­
duje dzieci szkolne.

Kunferencye okręgowe nie maju pr»w» kry- 
tyKi, odczytuje się tam pod kontrolą władzy

referaty prze te wiaaze poprawione, jest to 
chór, który tak śpiew*, jak inspektor dyry 
gu.e.

Mówca poadai snrowej ,‘irjtyce Raaę szkolną 
krajową, instytucję biurokratyczną, do której 
nie mają wstępu ani - nanczyciele ludowi ani 
średmen szkół. Mówca ubolewał, że z wyjąt­
kiem kilku pism, ogół prasy galicyjskiej nie 
zajmnje się w dosadnej mierze szkolnictwem 
ludowem. Wkońcn reierei.t protestował przeciw 
wszelkim zakusom uwstecznienia szkolnictwa 
ludowego, poczem przedłożył następujące rezo- 
locye:

I. Wobec rago, -te w ostatnich czasach w Sajmie 
i na innych publicznych miejscach podnoszą zarzu­
ty i ka.gi, jakoby szkoły ludowe iwłabzeza miej­
skie upadały głównie z winy nauczycielstwa, mu­
simy niestwierdzone i gołosłowne te zarzuty ode­
przeć z całą stanowczością. ~

II. Stwierdzić jednakie muBimy, że i z k c l n l c -  
t w o  l u d o w e  i s t o t n i e  c o r a z  w i ę c e j  o p a ­
da, ale winą tego npadba. jest Lądi z g u b n y  
s y s t e m  s z k o l n y ,  bądź skąpstwo Sejmu na 
szkoiy lodowe, oądź z ł a  a d m i n i s t r a c j a  
s z ko l na .

III. Nauczycielstwo wzywa tedy stronnictwa po­
stępowe, prasę i stowarzyszania oświatowe i kul­
turalne oraz wszj stkioh ludzi dobrej woli do zba 
dania obecnego stanu i do wpłynięcia odpowiednim 
sposobem przez posłów, prasę Ud — na położenie 
tairy dalszemu zaprzepaszczeniu nr.szegn szkolni­
ctwa ludowego. . .  .

Rezolucj e uchwalono.
Przy wnioskach uchwalono, by na rzecz na­

czelnego Zarządu krajowego Związku opłacać 
rocznie 6 koron, w czem mieści się prenumera­
ta na „Głos nauczycielski'. Uchwalono między 
innumi także popierać energicznie Macierz cie­
szyńską i wezwać członków Związku do kupo­
wania losów loteryjnych iejże instytucyi Za­
protestowano też przeciwko mowie ks. Caputy, 
wygłoszonej w dyskasyi szkointj w Rudzie m. 
Krakowa w lipcu b. r., a zwracającej sie prze­
ciw nauczycielstwo, oraz podziękowano radcom 
Konopińskiemu, Daszyńskiemu f Nowakowi zr 
obronę nauczycielstwa,

Po wyczerpaniu porządku dziennego, przewo­
dniczący po godzinie 9 zamknął zebranie.

Z ogólnej dyskusyi wyczuć się dał silny ton 
zdenerwowania, pessymizmu i goryczy z powo­
du braku widoków polepszenia płac w najbliż­
szej przyszłości i dlatego pauały naeła ao tem 
silniejszej organizacji. Saia przez cały dzień 
była wypełniona uczestnikami Zjazdu.

W bocznej sali „Sokoła* urządzono wystawę 
przyborów szkolnych, mianowicie fabryka Kar- 
mańskiego i Niemojowskiegc oraz Procnera i 
0póiki. Między nauczycielstwo rozrzacui wystaw­
cy w celach reklamy bardzo piękne kollekcye 
atramentów, farb, piór, ołowików itd.

1 i r o h f  k a .
Kraków, niedziela 10 września.

K a l e n d a r z y ! :  k o . s I e l D y ;  Im. Maryl i Mi­
kołaja.

K a i i n a u r i j u  a s t r o n o m i c z n y :  Wsohód 
słońca o goaz. 5 min. 10 ; saohó* o „od*. 6 m. 05 ; 
długość dnia g o d z U  12 min. 65.

P r o g n o z a  s t a c j i  m o t e o r o l o g i e r n o j
w W i e d n i u :  Przeważnie pogoanie, bez opadów, 
olspło, północne mierne wiatry. «*■

T e a ł t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Nasi na Riwierze*. - -

T e a t r  i n d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m -  
po południa „Teściowa oniemiała*; wieczorem „W o j­
na domowj*.

S a l o n  Powszeohnego Związku artystów mala­
rz., i rzeźbiarzy (Mały Rynek i. 6 I p.) od godz. 
9 — 11 i od 3 — 6. Wstęp ,olny.

W y s t a w -  w To w. sztuk piękny oL otwarta od 
11 do 4 po południu.

W y s t a w a  e t n o g r a f l c i n a  otwaru. od godz. 
11 do 1 w połndnie przy ul. Studenckiej pod 1. 7.

Z fea’ ru miejskiego. Wczorajszy wieczór jako 
inaugaracj w laściw go jesiennego sezonu, przy­
niósł oryginalny komedyę Stanisława br. Rz<>wu- 
oalego antora cykli głońuycn przed ćwierć wiekiem 
sztuk i dramatów, które przoz dłuższy oares czrsu 
utrzymywały się o • polskich scenach. „Nasi na 
Riwierze*, nie przypominają w niczem piói a auto 
ra „Optymistów* 1 „Ostatniego dnia Don Żnana*. 
Jestto wesoła w onio pogodnych lars bulwarowych 
paryi. ich, utrzymana lekka komedya, o zakroju sa­
tyrycznym, niosąca szereg zabawnych epizodów z po- 
lytn dwóch młodych par małżeńskich na Riwierze. 
Z (.plątane w flirt nie zakończony zresztą żadnemi 
konsekwencjami; dwie mtode mężatki z ryzyko- 
- rnego eksperymentu zdrady małżeńskiej wyplątnją 
się zwycięsko, aby powrócić skrnszonemi na łono 
prawowitych wielce zgorszonych I zmartwionych 
małżonków.

W  doskonałej obsaozle i wyszkolonym zespole 
„Na i na Riwierze* doznali „ardzo życzliwego 
przyjęcia, które objawiło się r  gorących oklaskach, 
jakiemi wielokrotnie przywoływano antora i wy­
konawców a w ich rzędzie przedewszystkiem nowo 
pozyskaną dla sceny naszej pannę Renard oraz 
pp. Jednowskiego, Bończę i Noskowskiego. —  Do 
sztunl powrócimy w obszerniej.*) notatce, wp 

Koncert orkiestry Namysłowskiego, który uię 
odbędzie dzisiaj, w niedzielę, w sali starego tea­
tru, o godz. 8 wieczór, obejmuje program nastę­
pujący: Część I. 1) Folonez , Hoid molodyl Cho­
pina* —  K Namysłowski; 2) Walc „Rakiety* —  
Freyd; 3. Uwertura z op. „Flis* —  St. Moniuszko; 
4) Mazur „W iejski* —  X. Namysłowski.

Ozęść II. 5) Wstęp do opery „Handzia* —  Suu- 
nenfeid; 61 „A  był ci tu Mazur bogaty*. —  K. N i- 
mysłowski; 7) . Uwertura ukraińska (do , Maryi* 
Malczewskiego) —  Grossmari; 8) Suita II. „Peer- 
Gyut* E. Grieg.

Częće III. 9) „W esele Figara*, uwertura— Mo­
zart; 10) „Szept kwiatów* —  Blouu; 11. Muzyka 
baletowa z op. „Hrabina* —  S t Moniuszko. ' 

Ze sportu. Dzisiejszy match Cracovii z Lechią 
rozpocznie się punktualnie o godz. 4 i pół po jo- 
łndniu. Gra zapowiada się inferesdjącO i ta tem- 
bardziej, że kierować nią pędzie zrar,y w Krako­
wie sędzin, Franciszek Komar a Wiednia. |

Ruch pociągów z Krakowa do Skawiny. — 
Uyrekcj - kolei donosi i>im: 7 dniem 10 września

wstrr-ym-jo .« racŁ pociągów Nr 49, 1020, I03r 
i 34, knrtnjących a Krakowa do 3kawiny 1 i  po­
wrotem. -
- Przejechana p iz e ż tr a m »d j, WOsunij wieczurjra 

najecnał tramwaj, jadący nl'cą Dłngą, 1 l-iotnir 
dziewczynkę Zjfię L. dziewczyna potrąeoLz upadła 
na tor tramwajowy i ciężko tlę poranił?. Wezwa­
no pogotowie ratunkowe, które zaopatrzyło ofiarę 
wypadku, - , ~

Samobójstwo W pociągu. Telegram Z Neapolu 
donosi, że wielsą seŁszc/ę wywołało tam b.mobój* 
stwc znanego adwokata Gaetana Hsnfrediego — 
Jadąc koleją do Arellno, odebrał sobie żyoie z nie­
wyjaśnionego nu rawle powoda.

Odpowiedzialnj ladalttor; 
K ou3t»nty Spokowaki.

- W y d a w c a :  -

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

B n c b  p r a e }e z d a  ct>
Krukżw. 9 września.

H#ILJ SELYtUtHI ul. Ua.ztowd, 5(7. w pobliża wor 
ca t iltj (pokoj, od 2 koreu. Ła..onki, Restaoracra 1 
‘cawii 1 a na miij :n): bar. Ja. Lihere, Rudolf SihloE- 
ser a Wiednia dr Ferdynand Tluny z W ńrzbnrga, rado< 
StanistLW SzeisńoLi, ids n Welanyó. ze Stanisławowa, 
nadradoa A .toni Góralozyk, Tomasz Blumhof z żoną ze 
Lwowa, dr Szymon Lazarcwer, henryk Hollandcr z O ar 
nego Dunajoa, X- Ferdynand Swiorazyński z Przemyśla, 
inż. Jan Mac1 z żoną z Podwołoczj bŁ, . an Lr ękowsL. 
z rodziną z <Viśni, gidzia Edmnna Rjśla„or'ski z żoną 
ze Skolego, WandL Przywii aorjaa z córką z Falboraa, 
Leon Stanisławski z żoną z Radomyśla, Leon Lichtwitz, 
Leopold Jcbmierer z Pragi, Włodiimierz Urbanitz, Wi­
told Ml' halski, Ludwika Sihweicarowa że Lwowa, Leon 
Piisenbleit z Jasła, Marfcwart Maiły z Heiligenarenz k. 
Baden Franoiszok Nadobny z Wieruszowa (Król. Pol.), 
/Zygfryd Seliogr. u ^il iraryi, Ferdynand Biber, Lela 
Thein, J n V, alda z Wiednia, Karol Bimet z Przędzla, 
Sitfai Bórnor Tiskank.og.a a.« (Węgry), Goutlitb Kra- 
tociiwil z Patdubio, Józefa Leśaiakowa. Józef Jarmer, 
Karol Araszkiewicz z Ki ikowa, Andrzci Gs ński ze Zło­
tej, Francsszez sohdz z Brannar, Józef Bobag t Hadlna, 
SUnisfaw Wojciechowski, Jady igr Cl.awelka .  Warsa 
wy, Feiik i BrzozOLOwicz, Adk«J n Nnsbanm z Mielca 
Slcfai. Gintrowi.c i Bukn | Ć Ks. Pozn.), Józef Rybiń­
ski z Ra,czy, Ch hiedl z Zakopanego. Leonard Trlb- 
wa ser z Lipska, A-. Zw iig z ty iednia, Adoif dwiei zyńsk 
z Nmego Jorku, Rodion Mendeientch z Manch(»w n 
(Anglia).

NOWY riOlEt NARODOWY, wiacność ara Scania.awj 
Adamskiego, ullta Posjlska, 22, ęgnstownie odrestauro­
wany. Parkiety, Światło elektryczne, restauracya, łazien A 
w miej-iu. Pok >je ze świanem od 9 koron w zw jł i staj­
nia): J. A iilr i Karola Wolter Wiednia, adulf Mtf 
z Budapesztu, Ludwik Iiudwikownki, i August Bobro- 
u ■ ki ze Lwewas Wojcitcb S łtowski (Z loc -Wi Janina 
Omańkowska, Broniu »w . WaUzak z Bytomia. S„aniałaW, 
Mumerowski, Leopold M-teck1, A u  Łoboria ński > 
Gzęstohoowy, Michał Pelc z Rzeszowa, Franciszek Mae 
dyda z Ja—orzn , Tcodo- V,'ięokus z żoną z Wars jawy 
inź. Zygmunt Plałowsif ze Lwowa, Wacłaa Kozieisk. 
z Sosnowos, ii Lr-e ,/eLthai z Muszyny.

HOTEL 5At,ki nr. Rostworowski * Warszawy, hr. J 
Michałowski z Dooizyohowt, hr. rf. Stecka z WoiyniJ 
K. Krzysinski, J. Wilczyński z Warszawy, b. T rn ii, 
z rarnoorzeęa, J. Daniel, B. Leidner z Wiednia, S. Sig' 
z I rohobytza 8. Kosteo'<: r Rt domska, M Byrne z Loi 
dynu, J, Kolinek a Wiednia.

Dr Michał Dol^riańskł
utworzył 6919 3 t

Kancelaryę adwokacką w Niepołomicach.

Na|więksiy

SKŁAD FUTER K .  -  K ,  c i s a t
T aków, Grodzka 32. Tel. 17.

W i e l k i  w y b ó r  ż a k i o t ó w ,  p l a -  
y z e z y ,  ^ a n i i t i i r ó w  o r a ?  - I n t e r

m o s k i c Ł ,  6813 9 29 C e n y  n i s k i e .
Zakład artysty czno-kandeniarsk 

• i budowlany

Józefo Kuleszy
nr,przeciw -mentarza w Srako- 
wio, po liad wńlkl wybór goto- 
*yoh pomników zpia rcwca, jra- 
nitu i marmru. Podejmuje rię 

j t-naniarrooc rców wmirjtou 
I na r-awineujł. Telef- z f69 

266 20d 0 -

I f a c h a i a J a r d K a  , , i * r z y r o d a “
■Bk ś w .  K rzyża 7 łrńc, M lk oło lsk ie]). 

Dziś w niedziele obiad:
thloduik litewski 30 h, Zupa grzybową z pła* 
to  żkami 20 h. Fasolka szparagowa 30 h. Gar- 
ni1 ui- z jarzyn 30 h. Rydze duszone 40 h. Fa­
soli a z m igłein !0 n. Knedle z bułki, sos po- 
rijlany 30 h. 1 ’ ’ uski warszawskie 30 h. Jajka 

duszone z pomidorami 40 h. Paszteciki z ka 
pustą 30 h. Ifasza peszteńska 20 h. Jabłha 
pit-czone 30 h. Tort bajeczny 40 h. Budyń 
chlebowy ze sokiem 30 h. Buchty z kwaśną 

-  śmietaną 30 h. Kompot 30 h. -
Obiady z 3 dań po 50 hal 178 29 0

i (Antyki)
pierwszorzędne, z epoki średniowiecznej do epo­
ki Ludwika XVT-go, mianowicie przedmioty 
ze srebra złota, emaile, bronzy, limoge, majo- 
li„ , meble, gobeliny, porcelanę, dywaniki pol­
skie. skulpiur; t. d. kapuje po najwy iszych 
cenach miłośnik objeżdżający Galicy ’ . Oferty 
z dokładnym opisem uprasza się naiRyłaó pod 
,J. R. B.“  do Gł. Agencyi dziennikó w i o{ i- 
szeń, Sławkowsia 2. 6818 l o

O y w a  w
perskie, gużone, tkano, chodniki, 
portiery, iU  a s m i ,  ka^;, Moi r̂y 
koce, matcryc sa obicia, bro- 
6289 k a ł y ,  t a p e t y  l i p -  7 0

Rlip Hm s  i
skład komisoww

Rfflifów, ulica Szczepańska 7,1. pistte.
Ceny oryginalne fabryczne.

liiuid
i  d o  m ia s t  p r o w in c y o n a ln y c h  
w y s y ia  k s ią ż k i  w  sp ec . s k r z y n ­
kach Ufypoiyc ^ i i ls  książek 

A . G o m p lo w iu z a  »  2 o

Kraków,Bracka 9.

Hotel M l  u Krakowie
Zr ary zaszczytnie dom obywatelski, ulubiony przez polskieh 1 obcych podróżnych
św ięto id ic w fo n y  i urządzony - - - Ceny bez korkurcncyi.

70 pokoi od skromnych do wspaniale urządzonych apartamentów.

R E S T A U R A C Y A  M O T E L O W A
w i) otre; dużej W ) kwinto ej sak; osobne gabinety. —  Obiady i kclacye według d oboro­
wego MENU. (Sala z gabinetami nadaje się na wesela, zjazdy, zebrania towarzyskie.

1 JWIAR 4IA !1 STEkOWA.
Bilardy najnowszej konstrukcj i. —  Dobór dzienników polskicn i za- 
granicznjmh. —  Wyborna kawa, herbata —  wszelkm napoje i ciasta.

S 1 Codziennie kon-iert orkiestry smyczkcwejn «
O łaskawe względy uprasza

tabób Sicickl, restaurator i dzierżawca notelu.

Jaka egzam inowany
stroiciel fortepianów proszę o dalszo 
ganianie. Izydor EighenDaum. ul. Mio­
dow a 15. 6904 2 6

295 1 JO

gotowych i na sztuki po cenach nader przystępnych —  poleca j

“ - ul̂ ca Grodzka 28.M a r k u s  T i g i ^ r
ZamÓMieuia na płaszcze, żakiety, garnitury futrzane i futra 
wykonuje szybko i gustownie we własnej pracowni kuśnierskiej. 6285 5 24

3 t u l i ć  parterów
przedpokój, kuchnia, łazienka, spiżarka 
przy ul. Sobieskiego z powohu wyjazdu 
do wynajęcia. Wiadomość; św. Jana 15, 
n portyera. 7007 1 3

drzew owocowych karłowa­
tych, b. silnych, do sprzc ania 
po cenach nickich ze szkółek 
Boi. WfŚJElewz^Iego r  Colsnla
przy Krakowie, p. Boleń. Cen­
niki wysyła na żądanie darmo, 
opłacone. 6959 1 16

Kraków, ulloo św. Anny 4. — Tel. Np 1066.
Mleko „Laktol* polecane przez ogół lekarzy działa zbawiennie w chorobacn: 
niedomagania żołądka i kiszek, bole głowy, bicie serca, artretyzir., zwapnienie 

6701 nanyb, śleDa kiszka, neurastenia, histerya. 2 6 >

J  drukanu Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Magazyn krawiecki

f i .  C z r j i  'i W .  R e c h c i W : C K ? J
K r a k ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  r «  2 4

no Sć£OD 05235 (9I23K1 fflUUniilfilS
angielskich i krajowych. ' 2432 22 34

Erój angielchi, vryhoilczeiue rrtystyczne, — Cony przystępne.

PoIrzMnui osoba
do pomucy gospodyni domu w zajęciach 
domowych. Wiauomość: Leonora Rosen­
berg Frysztak Śląsk austr. 6S91 1 3

Przygotowuję do
matury seminaryalnej, egzaminów kwa­
lifikacyjnych i wydziałowych. , Wiado­
mość J. S. 7 4  poste rest. KraKOW. 6737 3 3

Willa
s cę.-bdem, 20 minut od rynko, z pięknym rr-- 
lokiem na wzgórza otaczające Kraków od za 

chodn, piętrowa, złożona z 5-ciu słonecznych 
poko( (2 na parterze, 3 na piętrze), kuchni, 
pralń', 2 łazienek (n. parterze’ i ,na piętrzej 
i t. d. — z oświetleniem elektrytznenr, oraz 
z ineta aoyą gazową n łazienkach, także w ku­
chni. gaz d< dysuozycyi. tanio do wynajęcia 
zaraz. — Wiadomość: ni. Staszica 6 II pię­
tro, drzwi na prawo.   6952 9 3

— - Zaiożony w ■. 187*

Mki artyitrurtm lM iff
U S  l i i !

brakom, al. Rakowicka 7, ta!. 48Z
w y k o n u j, grobow oel pom niki, tak  w  m iejro t jak  
na prow fnoyi, era* poleca w ie lk i w ybór pon n i- 
ków sroww^cn r  piaskowca, m a rm u r o  i  g ra n lti

‘  '  277 130 300 - -

do wynajęcia 
UJ. św. Anny 4,

Sklep ttonlooiy
ia i do r ydzierżawlenwydzierżawienia trafika 

298 2 3

3 miesięczne, rasy angiel­
skiej „Cetery* — do sprze­

dania. Wiadomość u służącego na I pię­
trze, ul. Batorego 17. 6969

Dwa ps)

! s  s B w n t i !
dobrze się prowadzący, uczciwy, ootrzeuny za 
raz. żgło-zeuia geometrt M. Ńiewiaaomski 
Tarnów, mieszkaniu. , 6838 3 4

Sklep
z tiafiiią do sprzedania, .Wiadomość: ni. Kr> 
woderska 1. 17. „Sklep-1. 6843 3 3

Do wynajęoia
zaraz 3 pokoje i piTZOdpukóJ na I. piętrze, nadające się n a  
lokal przemysłowy iub biuro oraz sble^ przy ulicy Szew­
skiej 1. 10. — Wiadomość tamże w składzie Pathelonów.

Telefon 305. 6077 1 3

Firma założona w roku 1807. Firma założona w roku 1867.

M  Ektaboi
Kraków, Stragani 27

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów sezonowych anfuck- 
sk ieb  i kbdtyum O w ychr a b  13 litów , dywanów, chodników i firanek,

oraz przybory do krawieczyzny. ! ?
O bsługa rza fe ln a . 299 2 3 Ceny b a rd z o  n isk ie . ,

#

' Z a k o p a n e
ulica. Kpnpówki 1. 31,

H a m 3! ; B a u m
Tarhów

ulica- Katedralna 1. 2,

Bazar zakopański
najstarsza firma chrześcijańska 

poleca
Rzeźby, Ciapagi, przyhory dc szycia, pisami, 

jalow ania i pamiątki.

Sk!ad papier j
Drrka-uia h la minut skłaanica przyborów 
szkolnych Polskiego Towarzystwa pedagogicz­

nego we Lwowie-. 239 8 3

Rządca drukarni £ , R. Górski


